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O b e c n y  z a ta rg p o lsk o  g d a ń sk i je s t o s ta tn im  

z n a k ie m  o s trze g a w c z y m  d la R ^ ą d u  i sp o le c z e ń  

s tw a  p o lsk ie g o .

O d z y w a ją c s ię d o  o p io ji p u b lic z n e j n ie m y -  

ś lim y  w c h o d z ić w  m e ritu m  o s ta tn ie g o z a ta rg u , 

k tó ry  b y ł ty lk o je d n y m  z m c m e n tó w n a sz e g o  

w a d liw ie u ło ż o n e g o s to su n k u p o lity c z n e g o  d la  

W o ln e g o  M ia s ta .

O sta tn i z a ta rg  p o w in ie n  b y ł  p o z o s ta ły c h n ie ­

l ic z n y c h  c h y b a o p ty m is tó w  p rz e k o n a ć , ja k  d a ­

le k o  rz e c z y w is to ść p o lity c zn a o d su n ę ła n a s o d  

te j p ra w n o  p o lity cz n e j p o d s ta w y , ja k ą  d la n a s  

w  s to su n k u d o  G d a ń sk a b y ł i p o z o s ta je T ra k ta t  

W e rsa lsk i.

S z e re g  b łę d ó w  p o lity c z n y c h , b ą d ź to n a  te ­

re n ie d y p lo m a ty c z n y m  p o p e łn io n y c h , b ą d ź te ż  

w y p ły w a ją c y c h  z fa łsz y w y c h  w n io sk ó w  n a  p rz e ­

sz ło śc i o p a r ty ch  m śc i s ię w  sp o só b n ie u b ła g a n y  

n a  n a sz y ch p ra w a c h w  s to su n k u d o W o ln e g o  

M ia s ta .

S p ra w a p o lsk ic h sk rz y n e k p o c z to w y c h w  

G d a ń sk u p o z o rn ie b ła h a  o tw o rz y ła  n a re sz c ie  o c z y  

c a łe m u  n a ro d o w i n a  sm u tn ą ro lę , ja k ą P o lsk a  

o d g ry w a w o b e c  n ie m ie c k ie j  lu d n o śc i G d a ń sk a —  

lu d n o śc i ż y ją c e j z P o lsk i, a m im o  to  o k a z u ją c e j 

n ie n a w iść w  s to su n k u  d o  w sz y s tk ie g o ,  c o  p o lsk ie .

F a k t te n w in ie n n a re sz c ie z a d e cy d o w a ć o  

k o n ie c z n o śc i z m ia n y te g o  s to su n k u .

S k o ro w sz e lk ie z a b ie g i p o lsk ie o u ło ż e n ie  

s to su n k ó w  z G d a ń sk ie m  ro z b ija ją s ię o b u tn ą  

p o s ta w ę n ie s fo rn e g o  m ia sta , —

sk o ro  c z y n n ik i je g o  rz ą d z ą c e , z a m ia s t ła g o ­

d z ić p rz e c iw ie ń s tw a i u k ra c a ć w ro g ą P o lsc e  a -  

g ita c ję , sa m e  ro z n ie c a ją o g ie ń sz o w in iz m u i z a ­

c h ę c a ją  d o  o p o ru  —

s ło w e m : sk o ro  G d a ń sk  n ie  p rz e s ta je o b ra ż a ć  

M a je s ta tu  R z e cz y p o sp o lite j: —

c a ły n a ró d  w in ie n  z a ją ć  p o s ta w ę , k tó ra p rz e ­

m ó w i G d a ń sk o w i d o  ro z u m u  i n a u c z y  g o p o s łu ­

sz e ń s tw a .

Dziwne i
B e n so n w  sw o je j a rc y c ie k a w e j k s ią żc e „ P a n  

S w ia ta “ o p isu je , ż e 4 w ie lk ie re p u b lik i a z ja ty c k ie  

g o tu ją s ię d o w o jn y p rz ec iw E u ro p ie . E u ro p a  

d rż y , b o A z ja p o s iad a te sa m e ś ro d k i n isz c zy c ie l­

sk ie , ja k  E u ro p a , a m a m ro w ie lu d z k ie g o m a te r ­

ia łu . K to z d o ła  z a ż e g n a ć  b u rz ę ? P e r tra k ta c je  id ą  

o p o rn ie , s tra sz n a w o jn a z d a je s ię n ie u n ik n io n a .  

W te m  p rz y c h o d z i w ie ść , ż e z n a la z ł s ię p o se ł z  A -  

m e ry k i, c z ło w ie k n ie z n a n y , m ó w ią c y w ie lu ję z y ­

k a m i, F e lse n b e rg ,;k tó ry  ta k  w y m o w n ie p rz e m aw ia ,  

ż e u śm ie rza z a ta rg . O trz y m u je  p rz y d o m e k „ Z b a ­

w c y S w ia ta“ , —  a w  L o n d y n ie z o s ta je p rz y ję ty  

z n a jw y ższ y m  e n tu z jaz m em  —  i w  św ią ty n i n a ­

tu ry o d b ie ra n a jw y ż sz e h o łd y , a c a ły św ia t 

g a rn ie s ię d o  s tó p je g o . O n p o te m  w y d a je ro z ­

k a z z n is z c z e n ia R z y m u  i p a p ie s tw a , o n w resz c ie  

ro z k a z u je te ż z n is z c z y ć N a z a re t, g d z ie o s ta tn i p a ­

p ie ż w  u k ry c iu  m ie sz k a , a  z d rad z o n y  z o s ta je  p rz e z  

k a rd y n a ła -p ro te k to ra R o s ji . K a to lic y z m  w sz ę d z ie  

d o z n a je p rz e ś la d o w a n ia  i k ry ć  s ię m u s i.

S łu sz n ie m ó w im y , ż e ż y d o w sk o -m a so ń sk i b o l-  

sz e w iz m  je s t e ta p e m  d o  p rz y g o to w a n ia k ró le s tw a  

A n ty c h ry s ta .

D o w iad u je m y  s ię , ż e  b o lsze w icy  z a w a r li u k ła d  

z  Ja p o h ją  p rz e c iw  E u ro p ie ,  a  w c iąg a ją  w  s fe rę  sw y c h  

p la n ó w  C h in y , b o lsze w icy z n ó w  a g itu ją w  P e rs ji  

i In d ia c h . R e p u b lik a sy b iry jsk o -b o ls z e w ic k a ju ż  

is tn ie je . W  c h iń sk ie j re p u b lic e b o lsze w icy z d o ­

b y w a ją  c o ra z  w ię k sz e w p ły w y , w  In d iac h  fe rm e n t-  

s ię w z m a g a . Ja k  d łu g o p o trw a , a ż u tw o rz ą s ię  

4  p o tę ż n e re p u b lik i a z ja ty ck ie , p rz e d  k tó ry m i  E u -  

p p a  z a d rż y j W ie m y , ż e A z jac i k ry ią w  so b ie

W e z w a ć m u s im y R z ą d p o lsk i, a b y  p o d d a ł  

re w iz ji c e lo w o ść p o d trz y m a n ia c a ło k sz ta łtu s to ­

su n k ó w  n a sz y c h  z G d a ń sk ie m , o p a r ty c h n a  z a  

w a rty c h k o n w e n c ja c h  —  w k a ż d y m  z a ś ra z ie  

d o m a g a ć  s ię m u sim y , a b y  w  d ro d z e  re p re s ji z a  

n ie u s ta n n e z n ie w a g i p a ń s tw a  p o lsk ieg o  p o z b a w ił 

G d a ń sk ty c h w sz y s tk ic h p rz y z n a n y c h  m u  d o ­

b ro w o ln ie .k o rz y śc i, n a d a n y c h  p ra w  i p rz y w ile ­

jó w , d z ię k i k tó ry m  G d a ń sk  s ię n a  n a s b o g a c i, 

a s to su n k i ta ry fo w e , c e ln e ta k  u ło ż y ł z w o ln e m  

m ia s te m , ja k  te g o  w y m a g a in te re s P o lsk i.

W z y w a m y d a le j k u p ie c tw o p o lsk ie , a b y  

p rz y s tą p iło  d o  ja k n a jd a le j p o su n ię te g o  b o jk o tu  

G d a ń sk a , o m ija ją c  p o ś re d n ik ó w  k u p c ó w  i w y ro ­

b y  g d a ń sk ie ,  n a to m ia s t z e  z d w o jo n ą  e n e rg ją  p rz y ­

c z y n ia ją c s ię d o  ro z b u d o w y  p o r tu  w  G d y n i.

• C a łe w re sz c ie sp o łe c z e ń s tw o m u s i c z u w a ć  
n a d  d o k o n an ie m  w ie lk ie g o  d z ie ła , n ie  p rz y jm u ją c  
to w aró w  g d a ń sk ic h , o d d z ia ły w u ją c w  ty m  d u c h u  
n a  k u p c a p o lsk ie g o  i w sp ó łd z ia ła ją c  w  b u d o w ie  
p o r tu  w ła sn e g o i w ła sn e j f lo ty  h a n d lo w e j.

N ie w ą tp im y a n i n a c h w ilę , ż e w sz y stk ie  
c z y n n ik i g o sp o d a rc z e w  P o lsc e z ro z u m ie ją , ż e  
c h w ilo w e u tru d n ien ia b ę d ą s to k ro tn ie  o p ła c o n e  
w  b lisk ie j- p rz y sz ło śc i, n ie ty lk o  z d o b y c z a m i a le  
i s ta łe m  u g ru n to w an ie m  s ię P o lsk i w w o ln e m  

m ie śc ie .

D o w y trw a łe j p ra c y n a d u g ru n to w a n ie m  
p o lsk ie g o  s ta n u p o s ia d a n ia  p o lity c z n e g o i e k o ­
n o m ic z n e g o w z y w a m y w sz y s tk ic h , d la  h tó ry c h  
d o b ro R z p lite j je s t n a jw y ż sz y m w sk a ź n ik ie m  
p o s tę p o w an ia .

Z w iąz e k  O b ro n y  K re só w  Z a c h o d n ic h

Z a R a d ę N a c z e ln ą  
(— ) L u d w ik  M y c ie lsk i  

Z a Z a rz ą d  O k rę g u  P o m o rsk ie g o  
(— ) D r. K a z im ie rz M a j 

Z a D y re k c ję
( — ) M ie c z y s ła w  Z a le w sk i.

ciekawe.
o g ro m n e z d o ln o śc i. T a k a Ja p o n ia w  c iąg u p ó ł  

w ie k u ro z w in ę ła s ię d o  o g ro m n e j p o tę g i i p rz e d ­

s ię b io rc z o śc i, p rz e śc ig n ę ła c o d o  z d o b y c z y c y w i­

l iz a c y jn y c h  n ie je d n e p a ń s tw a o s ta re j c y w iliz a c ji .

Je ż e li Ja p o n ja , k tó ra o d d a w n a p o d k o p u je A n ­

g lię , F ra n c ję i A m e ry k ę w  A z ji, sw o im  ta le n tem  

o rg a n iz a to rsk im  o b e jm ie C h in y  i In d je , to w y p rz e  

w  n ie d łu g im  c z a s ie E u ro p e jc z y k ó w  z A z jf, w sz a k  

z Ja p o n ii w y c h o d z i h a s ło : „ A z ja d la A z ja tó w !“  

A  ż y d o w sk o -m a so ń sk i -  b o lsz e w iz m  d la sw o ich c e ­

ló w p o p ie ra to h a s ło i w n o s i z n ó w k o m u n iz m  

w  n a ro d y a z ja ty ck ie .

P rz e c iw ie ń s tw a m ię d z y E u ro p ą , a A z ją z a o ­

s trz a ją s ię . A  ż y d o s tw o  d z ię k i A n g lii z a g n ie ź d z iło  

s ię w  P a le s ty n ie , sk ą d  sw ó j w p ły w  re w o lu c y jn y  

sw o b o d n ie j b ę d z ie m o g ło ro z w ija ć i ro z sz e rz a ć .  

O trz y m a ło  ż y d o s tw o d z ię k i A n g lji z a c z ą tk i sw e g o  

p a ń s tw a n a c jo n a lis ty c z n e g o , a w id a ć , ż e te ra z z  

te rn w ię k sz ą u s iln o śc ią  d ą ż y  d o  o p a n o w a n ia  i z n i­

sz c z e n ia c h rz e śc ija ń sk ic h p a ń s tw ; p rz y g o to w u je  

k ró le s tw o  w sze c h św ia to w e so b ie i sw e m u o c z e ­

k iw a n e m u m e s ja sz o w i, k tó ry m  u z n a A n ty c h ry sta  

i w p ro w a d z i g o w  Je ro zo lim ie d o  św ią ty n i i p o ­

s ta w i n a o łta rz u  o d d a ją c m u c z e ść b o sk ą .

K ie d y to  s ię sp e łn i? —  n ie w ie m y . A le  w ie ­

m y , ż e te o s ta tn ie rz e c z y p rę d z e j n a s tą p ić m o g ą ,  

je ż e li c h rz e śc ija ń sk ie n a ro d y p o g rą żą  s ię w  z łe m .  

—  Ż y d o s tw o w ie d o b rz e o te rn , ż e je g o p a n o ­

w a n ie n a d  św ia te m  te rn w ię ce j s ię z b liż a , im  w ię ­

c e j c h rz e śc ija n ie  u p a d a ją m o ra ln ie i  g ry z ą s ię m ię ­

d z y so b ą . D la te g o  ż y d o s tw o  p rz e z p ra sę sw o ją ,  

k tó re j w ie lk ą c z ę ść  ju ż o p a n o w a ło ,  p rz e z b e z w s ty ­

d n e k s ią ż k i i w id o w isk a u s iłu je z a tru ć m o ra ln ie  

n a ro d y , p rz ez se k c ia rs tw o , k tó re ja w n ie lu b ta jn ie  

d o s ta je su b w e n c je o d k lik i ż y d o w sk o -m a so ń sk ie j  

s ta ra  s ię z n is zc z y ć re lig ję c h rz e śc ijań sk ą w o g ó le , 

a sz c z e g ó ln ie k a to lic y z m , d la te g o  sk u p iw sz y  p rz e ­

o g ro m n ą c z ę ść p ię n ię d zy  i z a k ła d ó w  w y tw ó rc z o śc i 

w  sw o jem  rę k u w y w o łu je w a lk i k la so w e , b ra k  

i d ro ż y zn ę k re d y tó w , a b y c h rz e śc ija n  p rz ez b ie d ę  

p c h n ą ć w  ra m io n a so c ja liz m u , a p rz e z so c ja liz m  

w y w o ła ć re w o lu c ję . D la te g o w y tw a rz a tru d n o ­

śc i d la ro ln ic tw a , sp a d e k  w a rto śc i z ie m i i z a d łu ż e ­

n ie , 'a b y o p a n o w a ć w  k o ń c u z ie m ię , b y w re szc ie  

w sz y sc y  s ta li s ię n ie w o ln ik a m i ż y d o s tw a . z ,y d z i; 

—  a lb o  p rz e c h rz ty  ż y d o w scy są w sz ę d z ie , w sz ę ­

d z ie s ię w c isk a ją , w sz ę d z ie w ic h rz ą , w sz ę d z ie  

sw y c h lu d z i, lu b  p rz ek u p io n y c h  sz a b e sg o jó w  m a ją  

• i p c h a ją  n a ro d y  d o  n o w y c h w o je n , a g ło szą  p o k ó j.

Ż y d z i w  o s ta tn ic h  c z asa ch , c h o ć z d o b y li z a p o m o ­

c ą le w ic y  w  ró ż n y c h k ra ja c h n a jw y ż sz e u rz ę d y ,  

w c a le s ię z te rn  ju ż n ie k ry ją , ż e p ra c u ją d la c e ­

ló w  ż y d o w sk ic h , d la n a c jo n a liz m u ż y d o w sk ie g o ,  

ja k  n p . w  A n g lji , F ra n c ji , A m e ry c e , -  a u n a s?  

P o d  p o k ry w k ą  d e m o k ra ty z m u —  n a tu ra ln ie le w i­

c o w e g o , —  u p ra w ia ją  sw o ją p o lity k ę i o g łu p io n y c h  

c h rz e śc ija n d o  n ie j n a d u ży w a ją .

U  n a s w  P o lsc e n a jw ię k sz e z b io ro w isk o  ż y ­

d ó w , d la te g o n a m n a jw ię k sz e n ie b ez p iec z eń sw o  

z ic h s tro n y  g ro z i. —  A  u n a s —  ja k  d u ż o  o g łu ­

p io n y c h P o la k ó w , k tó rz y ju ż p o rz u c ili w ia rę  św . 

i d y szą n ie n a w iśc ią p rz e c iw k o śc io ło w i św ., i lu ż  

w y z b y ło s ię u c z u ć p o lsk ic h , a h o łd u ją jn ię d z y n a -  

ro d ó w c e“ , p rz ez  ż y d ó w  w y m y ś lo n e j i k ie ro w a n e j. 

-—  I u n a s z b y t w ie le ż y d ó w  —  i d la c e ló w  ż y ­

d o w sk ic h  o c h rz c z o n y c h  z a jm u ją  w y so k ie  u rz ę d y ,  n a ­

w e t je s zc z e w w o jsk u ? D o k ą d m y id z ie m y ?  

C z y ż n ie c z u je m y , ż e ż y d o s tw o n a m  s try c z e k n a  

sz y ję z a k ła d a ?  —  A  w ie lu  z n a s je sz c ze - ż y d ó w  

p o p ie ra ją i im  s ię w y s łu g u ją ! —

B e n so n w  o n e j k s ią żc e „ P a n  św ia ta * d o ść  w y ­

ra źn ie  w sk a z a ł, ż e w ie lk a w o jn a w y b u c h n ie 1 9 1 4  

. r . Z a p y ta n y , c z y  p ro ro c z eg o  m a d u c h a , o d rz e k ł, 

ż e n ie p rz y p isu je so b ie d a ru  p ro ro c tw a , ż e ra c z e j  

to , c o n a p isa ł je s t ty lk o o w o c em  s tu d jó w  i ro z ­

m y ś lań .

B e n so n  b y ł b o d a j sy n e m  p a s to ra  a n g lik a ń sk ie ­

g o , p o z n a ł p ra w d ę  k a to lic k ą , z o s ta ły  k a to lik ie m  i k s ię ­

d z e m  k a to lick im .

N ie p o trze b a p rz y p isy w a ć  —  m n o ż ą c y m  s ię  

„ p ro ro c tw o m * * ż a d n e j w a g i, n ie  p o trz e b a d a w a ć im  

w ia ry , b o  w ie rz y ć  m o c n o i s ta le n a le ż y ty lk o  w  

o b ja w ie n ia B o ż e , —  a to li o b ja w ie n ia n p . św ię ty c h , 

ja k k o lw ie k  z a s łu g u ją ty lk o  n a w ia rę lu d z k ą , d z i­

w n ie ja k o ś s ię n a to  sk ła d a ją , ż e św ia t z b liż a s ię  

k u  sw o je m u  k re so w i, ja k o b y śm y  z b liż a li s ię  d o p o ­

c z ą tk u  k o ń c a .

P e w n ie ć , ż e b y w a ły  c z a sy , k ie d y  sk ła d a ły s ię  

ta k  s to su n k i, iż lu d z ie o b a w ia li s ię  k o ń c a , —  a je ­

d n a k  n ie n a s tą p ił. — • A le z n ó w trz eb a m ie ć n a u -  

w a d z e te ż to , ż e w  ta k ic h c z a sa c h  z w y k le  z ja w ia ­

l i ,  s ię w ie lc y m ę ż o w ie , k tó rz y lu d z k o ść k u o d ro ­

d z e n iu  p c h n ę li .

P e w n ie ć , ż e n ik t n a p e w n o n ie p o w ie n a m , 

k ie d y  b ę d z ie k o n ie c , b o P a n  Je zu s  m ó w i, ż e  to  n a ­
w e t p rz e d  a n io ła m i je s t z a k ry te , a z n ó w  P a n  Je ­

z u s p o d a je p e w n e z n a k i, p o k tó ry c h z b liż a n ie s ię  

f k o ń c a  p o z n a ć m o ż n a .

A  w ie le z ty c h z n a k ó w  d o ść ja w n ie s ię u k a ­

z u je w  n a sz y c h c z a sa c h . I z n ó w  P . Je z u s z a zn a ­

c z a , ż e ja k z a c z a só w  N o e g o lu d z ie le k c e w a ż y li 

so b ie p rz e s tro g i, ta k te ż le k c e w a ż y ć so b ie b ę d ą  

z n a k i o s ta te c zn e g o  k o ń c a , z a p e w n ie d la teg o , ż e z a  

n ic so b ie m a ją c w ia rę i p rz e p o w ied n ie B o sk ie g o  

Z b a w ic ie la , w szy s tk o t łu m a c z y ć so b ie b ę d ą n a tu - ' 

ra ln y m sp o so b e m , a p o c ie sz a ć s ię , ż e n a s tan ą  le ­

p sz e c z a sy , b o m a te ria liz m  z a ć m i d u sz ę i z a ś le p i  

ta k , ż e n ie b ę d z ie a n i m y ś le ć  o  k o ń c u , a n i n ie b ę ­

d z ie ć h c ia ła w id z ie ć o z n a k  k o ń c a .

B ą d ź ja k b ą d ź : s to su n k i, ja k ie n a D a le k im  

W sc h o d z ie s ię s ię w y tw a rz a ją w  z e s ta w ie n iu z  

k s ią ż k ą B e n so n a w P a n  Ś w ia ta * * b u d z ą  p o w a ż n e re ­

f le k s je i n a w o łu ją  c h rz e śc ija n  4 o  c z u jn o śc i, X ,



Rada Ministrów zatwierdziła konkordatUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a. W  ub. czw artek  rada m inistrów  
zatw ierdziła konkordat ze Stolicą A postolską.

Konkordat Polski z Watykanem.
W arszaw a. Szczegóły konkordatu, podpi­

sanego 10 lutego 1925 r. w R zym ie przez kard. 
G aspariego w im ieniu W atykanu, a m in. W iad. 
Skrzyńskim  i pełnom ocnikiem rządu polskiego  
Stan. G rabskiego ze strony  R zeczypospolitej Pol­
skiej, streszczają się w następujących, najwa­
żniejszych punktach.

Żadna część R zeczypospolitej Polski nie bę­
dzie zależała od biskupa, którego siedziba zna­
lazłaby się poza granicam i państw a polskiego.

Hierarch ja Katolicka Rzeczypospolitej 
Polski

będzie zorganizow ana jak  następuje :
a) O brządek łaciński: 1) prow incja kościelna  

gnieźnieńsko-peznańska : arcybiskupstw o gnieź­
nieńsko-poznańskie, diecezja chełm ińska i diece­
zja w łocław ska; 2) Prow incja kościelna w ar­
szaw ska: arcybiskupstw o w arszaw skie, diecezja 
płocka, sandom ierska, lubelska, podlaska i łódz­
ka; 3) Prow incja kościelna w ileńska arcybi­
skupstwo w ileńskie, diecezja  łom żyńska  lipińska ; 
4) Prow incja kościelna . lw ow ska : arcybiskup­
stw o lw ow skie, diecezja przem yska i łucka; 5) 
Prow incja kościelna krakow ska, arcybiskupstw o  
krakow skie, diecezja, tarnow ska, kielecka, czę­
stochow ska i śląska.

b) O brządek grecko-kat. : prow incja kościel­
na lw ow ska,: arcybiskupstw o lw ow skie, diecezja 
przem yska i stanisław ow ska.

c) O brządek orm iański: arcybiskupstw o  
lw ow skie.

Stolica św . nie przedsięw eźm ie żadnej zm ia­
ny w pow yższej hierarchji lub w ograniczeniu  
prow incyj i diecezyj, jak tylko  w zgodzie z  rzą­
dem polskim , z w yjątkiem drobnych Jsprostó- 
w ań, granic w ym aganych dla dobra dusz.

Mianowanie biskupów.
B iskupem diecezjalnym  w R zećzypospolitej 

polskiej m oże być tylko obyw atel polski. —  
.W szyscy obecni biskupi m ajązłożyć  przysięgęjoa 
w ierność państw u polskiem u. Przełożonym i za­
konów rów nież będą m ogli być tylko obyw atele 
polscy (dotychczas niejednokrotnie stanow iska  
te zajm ow ali cudzoziem cy.)

K ażdy now y biskup polski będzie m iano ­
w any przez Stolicę A postolską, przed m ianow a­
niem  jednak W atykan upew ni się, że Prezydent 
R zeczypospolitej nie  założy przeciw danem u  kan ­
dydatow i veta. Innem i słow y,, biskupem bę­
dzie m ianowany tylko ten duchow ny, przeciw  
którem u nie będzie sprzeciw u Prezydenta.

K om petencja  nuncjusza papieskiego w W ar­
szaw ie będzie rozciągała się także na w . m . 
G dańsk.

Szkoły.
A rtykuł 13 opiew a : W e w szystkich szko­

łach publicznych, z w yjątkiem szkół w yższych, 
nauka religji jest obow iązkow a.

W e w szystkich diecezjach kościół katolicki 
posiadać bęc^ie sem inarja duchow ne, a dyplo  
m y naukow e, w ystaw ione przez te sem inarja, 
będą w ystarczały do nauczania  religji w e w szy­

Paderewski w Londynie.

W e  w torek, ub. tygodnia  w ieczorem w  A lbert 
H ali, w obecności 8 tysięcy słuchaczów , odbył 
się koncert Paderew skiego na rzecz angielskich  
inw alidów  w ojennych. W  loży królew skiej znaj­
dow ała się królow a w raz z księciem W alji ;król 
z pow odu choroby, nie m ógł przybyć  |na  koncert. 
Poseł Skirm unt m iał w sw ej loży, jako gości, 
prezesa m inistrów Stanie ’ a B ald  w ina z m ałżon­
ką, posła szw ajcarskiego, p. G regory i p. Jur- 
jew iczow ąi N a koncert przybyła ogrom na li­
czba najw ybitniejszych  osób  z londyńskiego  św ia­
ta  arystokracji, finansów , polityki, nauki i sztuki.

Publiczność przyjm ow ała w ielkiego m uzyka  
z niesłychanym zapałem , darząc  go w ielokrotnie 
niem ilknącym i oklaskam i.

K oncert zam ienił się w w ielką m anifestację  
na cześć Polski i Paderew skiego.

Podczas przerwy, na zaproszenie królow ej, 
poseł polski Skirm unt w prow adził Paderew skim  
go do loży królew skiej.

N a zapytanie królow ej, co go skłoniło do  
tak pięknej ofiary, jak ofiarow anie całego ol­
brzym iego dochodu z pięciu koncertów sw oich 
na rzecz angielskich inw alidów  w ojennych, Pa­
derew ski odpow iedział:

w „Jest to spłata długu w dzięczności za krew , 
przelaną przez A nglję w  w ojnie, która dała  Pol­
sce niepodległość.

Poselstwo włoskie w Warszawie ambasadą.

Berlin. Wedle wiadomości z Rzymu, rząd 
włoski zamierza przemienić poselstwo włoskie w 
jWarszawie na ambasadę.

stkich szkołach pow szechnych z w yjątkiem  szkół 
w yższych.

Opodatkowanie.
D uchow ni i ich dobra  podlegać będą opodat­

kow aniu na rów ni z osobam i i dobram i obyw a­
teli R zeczypospolitej, z w yjątkiem budynków  
pośw ięconych służbie bożej, sem inarjów ducho  
w nych m ieszkań zakonników i zakonnic, oraz  
dóbr, których dochody  są przeznaczone na cele  
kultu religijnego.

Uposażenie.
K ażdem u biskupstW uj m a być pozostaw ione 

m aksim um  180 hektarów gruntu, każdej para- 
fji zaś od 15 do 30 hektarów , zależnie od kla­
sy gruntu. O graniczeniom tym  co do obszaru  
nie podlegają jednak lasy.

D obra kościelne, położone w Polsce, lecz na­
leżące do praw nych osób kościelnych i zakon­
nych, których siedziby znajdują się poza grani­
cam i państw a polskiego i odw rotnie, będą przed­
m iotem  oddzielnej konw encji.

Załącznik traktuje i uposażenie m iesięczne,  
w edług bieżącej m nożnej dla urzędników pań­
stw ow ych.

K ardynał 2.500 punktów oraz 800 złotych  
na utrzym anie kapelanów , pow ozów itd .

A rcybiskup 2.000 punktów oraz 600  złotych. 
B iskup diecezjalny 1.700 punktów oraz 600 zł. 
B iskup sufragan 1.250 punktów . C złonek kapi­
tuły 600 punktów . Proboszcz 270  punktów  (110  
zł.) R ektorzy kościołów  filjalnych, w ikarjusze  
200 puntów . Profesor sem inarjum  600  punktów . 
Fundusz uposażenia w dów i sierót duchow nych  
grecko  katolickich w ynosić będzie 129  296 zł., 
fundusz em erytalny duchow nych 154.117 zł.

Pensje rządow e dla w szystkich księży  w  da­
nej diecezji będą w płacane ogółem na ręce da  
nego biskupa, ten zaś będzie je w ypłacał pro ­
boszczom itd . Jura stolea, tj. pobieranie oc 
w iernych opłat za pogrzeby, śluby itp ., będą 
nadal zachow ane.

Odpowiedzialność karna.
W  razie gdyby  w ładze  R zeczypospolitej m ia­

ły podnieść przeciw  duchow nem u zarzuty eotlo  
jego działalności, jako sprzecznej z bezpie  
czeństw em  państw a,  kom petentny m inister  przed  
staw i zarzuty ordynariuszow i, który zgodnie z  
m inistrem przedsięw eźm ie do trzech m iesięcy  
odpow iednie zarządzenia.

G dyby duchow ny, albo zakonnik oskarżony  
był przed sądem  o zbrodnię przew idzianią w u- 
staw ie karnej R zeczypospolitej, sąd zaw iado­
m i kom petentnego ordynarjU sza i w danym  ra ­
zie przekaże m u w yrok sądow y.

W  razie udow odnienia proboszczow i, w ikar*  
juszow i itd . działalności przeciw państwow ej, bi­
skup będzie obow iązany, na żądanie w ładz pań ­
stw ow ych, usunąć w innego ze stanow iska.

Rozgraniczenie diecezji.
Stolica Św ięta w ciągu trzech m iesięcy od  

w ejścia w  m oc niniejszego konkordatu w poro­
zum ieniu z rządem  dokona utw orzenia i rozgra­
niczenia prow incyj kościelnych oraz diecezyj. 
G ranice prow incyj kościelnych będą odpow iadać 
granicom państw a.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 23 lutego 1925 r.

Kalendarzyk poniedziałek  23  lutego  Piotra  D am jan  a  B ogusz  
w torek 24 lutego M acieja A postoła

— Osobiste. A spirant p. Józef Binaś do  
tychczas pełniący obow iązki kom endanta, 
tutejszej kom endy pow iatow ej otrzym ał nom i­
nację na faktycznego kom endanta tutejszego  po  
w iatu. N adm ienić  m usim y, że  dotychczasow a  praca  
p. kom endanta B inasia była bardzo ow ocną ku  
zadow oleniu naszego obyw atelstw a.

W inszujem y !

— Na rzecz biednych studentów w kia 
sztorze w Dębowejłące złożył pan Józef G ogo­
lew ski na ręce sędziego rozjem czego p. Filipa  
B iałeckiego z pow odu ugody z państw em Sta- 
chow skim i 50 zł. K w ota ta zostanie w ręczona  
ks. B arańskiem u w D ębow ejłące.

— Przemytnictwo tytoniu. W tych dniach  
przychw yciła nasza policja Państw , przem ytni­
ków , przew ożących  papierosy  z  G dańska. Spraw ­
cam i są : A ntoni D unajski, u którego znalezio  
no około 650 papierosów przem yconych,' drugi 
Józef Piotrow ski, u którego znaleziono 1200 cy ­
gar i 1300 papierosów . Spraw ę przekazano są­
dow i.

— Zebranie przedstaw icieli w szystkich rze­
m iosł m iejscow ych odbyło się  w  piątek, dnia  20 go  
lutego 1925 r« o godz. 6 w ieczorem w  sali par­
terow ej Starostw a. — K s. prof. Źynda zagaił 
posiedzenie, a jako cel tegoż podał spraw ę w y ­
staw y term inatorskiej, którą zainicjow ało m iej 
soow e Stow . M łodzieży. W  serdecznych słow ach  
w ita ks. Żynda w szystkich przybyłych, objaśnia­
jąc zarazem doniosłość pracy przedsięwziętej.

N a m arszałka posiedzenia w ybrano  jednogło ­
śnie naczelnika Sądu Pow . pj R adlow skiego, któ­
ry dziękując za  zaufanie, przystępuje do punktu  
następnego, którym  jest spraw ozdanie ks. prof. 
Źyndy. W  obszernym  sw ym referacie w skazu­
je na prace w ytknięte kom itetow i, oraz zobra­
zow ał w całej pełni tę w ystaw ę.

W ybór kom itetu organizacyjnego. D o ko­
m itetu tegoż w ybrano przez aklam ację pp. prof. 
Ziółkow skiego, jako przew odniczącego T. B alic­
kiego, C hw iałkow skiego, D ylew icza, Szczukę, 
M arkuszew skiego, K am ińskiego, G rabow skiego, 
R ujnera, Lubom skiego, K ow alskiego, Szóstakow - 
skiego, C hojnickiego, Fiiftow skiego i Strzyże- 
w icza, którzy w ściślejszem gronie spraw y^do- 
tyczące w ystaw y prac uczni rzem ieślniczych  
dokładnie om ów ią.

N a koniec odczytuje prezes Stów . K atolic­
kiej M łodzieży Polskiej p.R zeczew ski odezw ę do  
pp. Pracodaw ców i term inatorów , którą przy ­
jęto i uphw alono ogłosić w prasie.

Po w yczerpaniu się porządku obrad solw o- 
w ał p. sędzia R adlow ski posiedzenie, dziękując  
w szystkim zebranym  za tak liczne przybycie.

— Posiedzenie ścisłego K om itetu O rganiza­
cyjnego W ystaw y Prac U czni R zem ieślniczych 
odbyło się w piątek, dnia 20 bm . o gódz. 7. 20  
m in. w ieczorem . Posiedzenie zagaił przew . p. 
prof. Ziółkow ski, prosząc zarazem o dokonanie  
w yboru przew odniczącego, którym  jednogłośnie  
w ybrano p. redaktora Szczukę. N a sekretarza  
w ybrano zecera p. R zeczew skiego. —  K om itet, 
korzystając z praw a, udzielonego m u przez po­
przednie zebranie kooptow ania dow olnej ilości 
w spółpracow ników , m ianow ał naczelnika Sądu  
p. R adłow skiego sw ym skarbnikiem .

W ystaw a  potrw a jeden tydzień.
C elem w ypośrodkow ania odpow iednich ubi- 

kacyj, w ybrano kom isję, w skład której w cho­
dzą pp. Szczuka, Fiutow ski, G rabow ski i Szó- 
stakow ski.

Zebrani uchw alają w ystaw ę tę zasilić oka­
zam i uczni nietylko z W ąbrzeźna, lecz rów nież  
z K ow alew a i G olubia. C elem  agitacji w osta­
tnich dw óch m iasteczkach udadzą się tam że  
członkow ie kom itetu, by tam tejsze  oby  w atelstw o  
zachęcić do w spółzaw odnictw a.

P. Szczuka, dziękując za łask, przybycie, 
apeluje do zebranych, by  od przedsięw ziętej  pra­
cy nie odstępow ać, ani przykrościam i się nie  
zrażać, lecz w zgodzie i jedności pracow ać dla 
dobra ogółu, rzem iosła, a przede  w szy  stkiem dla  
dobra O jczyzny naszej poczem zam knięto po ­
siedzenie.

Wskazówki dla zgłaszających się i
Zgłoszenia przyjm uje  zarząd  Stow . K at. M ło­

dzieży Polskiej. Zgłoszenia w zam kniętej ko ­
percie, na której w idnieje napis .W ystaw a*, 
zaw ierać pow inny następujące dane  :

1) Im ię i nazw isko,
2) data urodzenia,
3) zaw ód,
4) czas trw ania nauki.

— Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia  
11 lutego 1925 r. w spraw ie  przesunięcia na rok  
podatkow y 1925 term inu do {składania zeznań o 
dochodzie z art. 49 ustaw y o państw ow ym po ­
datku dochodow ym (D z. U . R . P. nr. 77, z r. 
1923, po  z. 607.)

N a podstaw ie części drugiej art. 122 ustaw y  
o państw ow ym  podatku dochodow ym  (D z. U . R . 
P. nr. 77. z r. 1923, poz. 607) zarządza się, co  
następuje :

pa  r. 1. Term in do składania przez osoby  
fizyczne i spadki w akujące (nieobjęte) zeznań o  
dochodzie, w yznaczony w art. 49 ustaw y o po­
datku dochodow ym (D z. U . R . P. nr. 77, z r. 
1923, poz. 607) przesuw a się dla w ym iaru po­
datku dochodow ego na rok podatkow y 1925. —  
z dnia 1 m arca na dzień 1 m aja 1925 r.

pa  r. 2. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  
życie z dniem ogłoszenia.

M inister Skarbu.
(— ) G rabski.

7) Lipnica, 20. II. 25 r. (Sam obójstw o).  
W piątek po południu popełniła sam obójstw o  
przez pow ieszenie żona listonosza B oldta, U cząca 
36 lat. Pow odem  do tego okropnego czynu, była  
długotrw ała choroba nerw ow a.

— Golub. (Zabaw a Tow . K up. Sam .) W  
środę, dnia 19 bm . w sali p. Trzcińskiego gusto ­
w nie przybranej, odbyła się zabaw a Tow . K up. 
Sam . z  okazji 6-letniego  istnienia  tow arzystw a  oraz  
celem uczczenia jednego ze starszych kupców  
p. Jordana, który w roku zeszłym obchodził 
25-lecie sw ej działalności kupieckiej. — O  godz. 
3  m ej przy dźw iękach sprow adzonej z B rodni­
cy orkiestry rozpoczęła się zabaw a. — R epre­
zentow ane było duchow ieństw o w osobie ks. 
Proboszcza i ks. w ikarego, w idzieliśm y sfe­
ry nauczycielskie z G olubia i D obrzynia, m iej­
scow e kupiectw o, oraz gości z G olubia i pobli­
skiego D obrzynia. —

O godz. 9 i pól rozpoczęło się uroczyste po ­
siedzenie. —  W  słow ach gorących i życzliw ych  
Jrezes tow arzystw a, p. Szym ański uczcił jubila­

ta^ p. Jordana, następnie powitał zebranych df*



legat Związku Tow; Śnpieckieh p. Sobociński. 

Serdecznie przemówił też ks. Proboszcz.
W miłym i serdecznym nastroju rozpoczęła 

się zabawa, tańce, różne niespodzianki. - Ocho­
cza zabawa przeciągnęła się p< zno w nocy py 
zostawiając wśród zgromadz, 11 ych^gości mile 
wspomnienia i wrażenia nu cmgo.KJIHGFEDCBA

r .y m o m e c . (Zbrodnia). Znaleziono 
oneedaj zwłoki 23-letmej handlarki Jb w o t o - 
wiczowej, zamordowanej w otnithy .apoaob, bo 
7  K ło w ą  rozplataną siekierą. Podejrzanego o 
zbrodnią męża nieboszczki aresztowano. Śle­

dztwo niebawem wyjo^* oalą sPra^. , 
_ _ K e n n o (Wypadek z nabojem). 18-letni 

T Mm Marvniak i 10-letni Jan Felisiak z Kępna, 
znaleźli na podwórzu w popiele jakąś małą rur­
k ę  i przynieśli ze sobą do mieszk. Tu zaczęli 
ia obadać, kręcie, badać i w końcu jeden z 
1'ieh zanalił zapałkę. Momentalnie nastąpił 
ogłuszać wybuch i nabój, przebiwszy szybę 

wylecia Odłamki urwały M  .ryniakowi 2 pal- 
7e i poparzyły twarz, zaś Fehstak  doznał silniej­
szych okaleczeń na twarzy I zranienia oka. 
Felisiaka trzeba było odwieźć do kliniki ocznej 
w  Poznaniu, Maryniaka po opatrzeniu Preęz 
lekarza  pozostawiono w domu. I rawdopodobnie 
znaleźh jakiś mały nabój dynamitowy, i mam- 
Sc koło niego, wywołali eksplozję.

_  K o w o m ia s t o n . W . (Burza). W ub. 
tygodniu przechodziła okropna burza nad mia­
stem, połączona z grzmotem (pierwszym w tym  
roku), przyczem padał tak gęsto grad, ze pomi­
mo stosunkowo ciepłego powietrza dolezał w  
miejscach zasłoniętych do następnego dnia.

—  O s t r ó w . (Burza). W ub. wtorek nad 
ranem przechodziła niezwykła o tej porze roku 
W niedalekiej odległości od Ostrowa burza z 
piorunami i błyskawicami. t

—  Ś r e m . (Zgon księdza patrjoty). Zmarł w  
Poznaniu ksiądz Józef Kurzawski, dawny pro-, 
boszcz w Pakości, a ostatnio w Śremie. Ks. 
Kurzawski przez długie lata posłował do sejmu 
nruskiego, do parlamentu niemieckiego i znany 
był ze swoich odważnych i dzielnych przemó­
wień. Ks. Kurzawski zmarł w 54.roku życia,a 
w  30-tym roku swego kapłaństwa.

—  P o z n a ń . (Wywróżyła cały majątek słu­
żącej.) Na ulicy Wołyńskiej chodziła wróżka 
i wróżyła komu popadło. Była to wróżka ele 
gancko ubrana, więc wzbudzała zaufanie u pro­
staczków ducha. Przyszła z ^ol^doQ3a Jkl®^Sm ’ 
żącej, od której żądała za wróżenie 3 i złote. Ta 
nie mając drobnych, wręczyła jej 20 złotych. 
Zwykłą koleją kończyłaby się na tern opowieść. 
Ale wróżka powróciła następnego dnia i zwró­
ciła resztę pieniędzy. Służącej zachciało się po­
znać wszystkie tajemnice przeszłych, a szczegól­
nie przyszłych kolei życia. To wymagało wię­
kszych przygotowań. Wróżka zażądała więc 
prócz 20 zł. różnych części garderoby. Służąca 
przyniosła co miała. Wkrótce wróżka posiadła 
ręcznik, chustkę, 2 bluzki,koszule, spódnicę itp. 
Przyrzekła, że po godzinie wróci. Upłynęło juz 
kilka dni — wróżki niema. Jak wygląda śre­
dniego wzrostu, o czarnych włosach i bladej 
twarzy, liczy lat 20-25. Ubrana gustownie, ma 
płaszcz granatowy.

r o zmait o ś c i .
Ile jest na św Secie zwierząt i roślin?

Coraz więcej odkrywa się rodzajów zwie­
rząt i roślin na kuli ziemskiej, lak np.w osta­
tnich 40 latach liczono samych odmian owadow  
ok. 400 tys., podczas gdy w r. 188b znano wo- 
góle tylko 278 tys. odmian zwierząt. Według 
prof. JWolffa, ogólna ilość znanych obecnie ro­
dzajów zwierząt wynosi 465 tys., w tein samych 
mrówek jest 6250 odmian. Ale tezliczba roślin 
XXe rośnie. W roku 1917 znano 149.500 

rodzajów wyższych gatunków roślinnych, 50 
tvs. grzybów i 22 tys. wodorostow, mchów i m 
Bądź co bądź liczba znanych roślin nie dosięga 

połowy liczby zwierząt. .
Przeszło ćwierć miljona żydów wychrzciło się

w ostatnim wieku.

Sekretarz angielskiego Towarzystwa misjo­
narzy, p. Carter, oświadczył na zebraniu misjo; 
narskiem, że w ciągu  ostatnich lat ogromna ilość 
żydów przeszła na łono chrześcijaństwa, Liczba 
żydów,, którzy opuścili judaizm i przeszli na 
wiarę chrześcijańską w ciągu ostatniego stule 
cia. wynosi —  według statystyki misjonarskiej-  
na całym świecie przeszło ćwierć miljona (?). 
Co niedziela — ciągną! dalej p. Carter Ewam  
gelja głoszona zostaje żydom z 600 ambon (1) 
W Ańglji samej znajduje się kilkudziesięciu pa­
storów, pochodzenia żydowskiego.

Wszystkojad.
W szpitalu św. Ducha w Poznaniu przeby­

wa na kuracji 27-letnia F. Pietrosiówna, praco 
wnica igły, która ma manję połykania różnych 

podobnych rzeczy. Niedawno we wspomnianym  
szpitalu na sali III dokonano operacji wyjmując 
z żołądka trzy szpilki od włosów, 2 otwarte a* 
gratki, grzebie^ d»©Bki i ołówek, gaznaczyg 

należy, że Pietrasiówna jest w tym szpitalujpo 
raz czwarty i za każdym razem bywa dokony­
wana operacja, celem wyjęcia z żołądka połyka­
nych przedmiotów. Przy poprzedniej operacji 
lekarze znaleźli w żołądku Pietrasiówny bandaż 
opatrunkowy.

DBOBNE WIADOMOŚCI
Z  K R A J U .

—  S a m o b ó j s t w o n a k o n c e r c i e . Podczas 
koncertu prof. Wilkońskiego w konserwatorjum  
warszawskiem rozległ się nagle głośny krzyk 
z ostatnich rzędów. Okazało się, że 19-letnia 
uczennica konserwatorjum J. S. usiłowała po 
pełnić samobójstwo przez wypicie lyzolu.. De­
natkę przewiozło pogotowie ratunkowe do szpi­
tala.

—  C z y  ś m i e r ć  w  l e t a r g u ? W  gminie Wy­
soka przy Jordanie w zeszłym tygodniu u pe­
wnego gospodarza córka tegoż Stefanja, dzie­
wczyna młoda i zdrowa, po całodziennej pracy 
i po wieczerzy położyła się spać i już więcej 
nie wstała. Gdy  oglądacz z  włok  st  wierdzil śmierć, 
strapieni rodzice córkę pochowali na miejsco­
wym cmentarzu. Obecnie utrzymuje się wśród 
ludzi pogłoska, że dziewczyna zapadła w letarg  
i została żywcem pochowana. Władze mają za­
rządzić ekshumację zwłok.

—  F i g ie l  r a d  j o  w y . Eljasz Halpern, kupiec 
ż zny powszechnie na bruku  lwowskim, doniósł, 
wcig „Wieku Nowym* pojawił się anons nastę­
pującej treści: .Radjokoncerty bezpłatnie od g. 
7-11 wieczorem, oraz sprzedaż radjoaparatu świa­
towej sławy, umożliwiającego odbiór wszystkich 
stacyj europejskich, jakoteż wszystkie części 
składowe na bardzo dogodnych warunkach. E- 
Ijasz Halpern, ul. Fredry 4. Skutek tego anon­
su okazał się dla p. Halpern  a druzgocący. Od 
godz. już 6 wieczorem poczęli się pod mieszka 
niem p. H. gromadzić tłumnie ludzie i dobijać 
sie do drzwi. Maltretowany p. H zwrócił się 
do policji z prośbą o asystencję. Jak oświad­
czył, któryś z jego znajomych  urządza mu takie 
kawały co kilka tygodni.

—  Z e  ś l e d z t w a  s p r a w y  p o b o r o w e j  F u o h -  
s a . Z Warszawy donoszą: Sędzia dla spraw  
szczególnej wagi Luxemburg zakończył śledz­
two w głośnej aferze poborowej Fuchsą-^apla* 
tsyńskiego i w wyniku tegó zwolnił na wolną 
stopę za kaucją drugą grupę wmieszanych w  
nią osób, a mniej obciążonych podejrzeniami 
i oskarżeniami. Są to Tynichiewicz, Wilner, 
Felsenstadt, Burska i Koenigstein. Główni 
oskarżeni pozostają nadal w więzieniu śled- 
c z e m .

—  N i e z w y k ł y w y p a d e k u t o p i e n i a s i ę  
d o r o s łe g o  w  s t r u m y k u . Ubiegłej soboty w  
południe w. Próchniku obok Jarosławia wyda­
rzył się niezwykły wypadek utopienia się. 
Oto Jan Kowalski, liczący lat 21 przy przeska­
kiwaniu strumyka poślizgnął się i upadł głową 
do wody, ponosząc śmierć przez utopienie.

G i e ł d a  w a r s z a w  o k a
w  z ł o t y c h  i  g r o s z a c h .

W  A.R 8 Z A W  A, 20. II. 25 .r.

Dolary ................................................... 5,18 z ł .
Funty ang.............................................. 24.76 B
100 Frank, franc...................................... 21,15 „
10  J Frank, belg.  ..............................2614 a
100 Frank, szwajc..........................  99,95 a
100 Liry włoskie....................................21,29  a
100 Koron czesk...................................... 15,41 a
100 Korony austr..................................... 7,31 a

f l o t o w a n i e ( i i s l d y Z b o ż o w e j w f o z o e o i o
z  d n i a  2 0 . I I . 1 9 2 5  r o k u .

C e n y  w  d ę t y c h  l o c o  F o s n a ń  s a  I O O  k g .  

w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h . .

t . ż y t o
2. Psianica
s. O s p a  i y t n l a

4  Owies
5 .  J ę c z m ie ń  b r o w .

6 .  M ą k a  i j t a i a  Z O V s
7. Mąk* ps>etia 65°/t
8. Siano luźne
9. . , pras.

10 Ziemniaki fabr.
11. Słoma żytnia luź.
12. , „ pras.
13. , jad. r,
1 4  J ę c s m ia ń

1 5 .  O s p a p u a n n *

Usposobienie słabsze 
notowania.

31.00- 32.00 
87,50-39,50
20,50-

30,60-30,65
23,50-28,59

43,00-45,00
55.00-58.00
4,60-5,60

7,25-8,25  
-5,00

1,80-2,00
3,00-3,23

22,00-

Ziemniaki przy st nagr, ponad

Poznański targ na bydło.
Dnia 20. II. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej

—  wołów, — bubaji. — krowi jałówek, 84cie 

ląt, 78 owiec*, - kóz, - jagniąt, 192 świń, - prosiąt 

I7 bydła

Płacono za 10) kg żywej wagi; 
Za bydło rogate I kl.

n  k l .

#  n i k i .
„ cielęta I kl.

•  „ T I k l .

79 - xł 
61-62 a
40 46 .

100 - 104.
86  - 90 .

f

Trclleborga podeszwa gumowa 

-----  Mma, t ala i odrowa =

K o g o  n i e  
t r a p i ą  d e i s  
u s t a w i c z ­

n i e  w z r a  
s t a j ą c e  

w y d a t k i . . .

Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie 
zaopatrując się w T r c l l e b o r g a  gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupeł­
ności 3— 4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdoraą 
zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodajk 
elegajneji, są nieprzemakalne nie brudzą, a wskute 
specalnego preparowania materjalu nie ślizgają siS 
nawet po lodzie. Pozatem nie różnią się niczem  
od podeszew skórzanych, są łat<e do, naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwnika i przy­
mocowane bez użycia szkodliwych gwoździ, trz - 
mają bardzo trwale. — T r c l l e b o r g a  podeszwy na­
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, oraz wszelkiego obuwia gumovego.

K u p  n a t y c h m ia s t , a  o s z c a ę d a ls s  p i e n i ą d z e !

C e n a  z a  p a r ę  z ł o t y c h  2 ,7 5 , 3 . — , 3 ,2 5  
dla dzieci, pań i panów.

Do nabycia we wszystkich p er siorzędnych 

składach obuwia i skór.

„SZWEDPOL" BYDGOSZCZ
Generalna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiej 14a

ś w i n i e  „ I  k l .

o w e e

T I k » .  
n i  W .

I k l .

T T  k l .
0 . 0 Ul kl.

Przebieg targu spokojny.’

n
110 - 112
104 106

58 -
48 -52

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" w Wą* 
brzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 
w Wąbrzeźnie.

M mni
o g ł o s z o n a  n a  d z i e ń  2 4 >  I I . 2 5 . o  g o d z .  
1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  W ą b r z e ź n ie  u l .

K o l e j o w a  1 4  i  6 2  

się nie odbędzie 
Józefowicz, K o m o r n i k s ą d o w y .

Z g u b io n o

3 dfobne h ś i maszynowe
(małe losyska)

w  d r o d z e  z  r y n k u  d o  d w o r c a  g ł ó w n e g o  
za wynagrodzeniem uprasza się oddać 

w ekspedycji G ło s u  W ą b r z e s k ie g o .

Pomarańcze, pomarań­
cze malinowe manda­
rynki, cytryny, świeże 
kanaryjskie pomidory 
poleca po najkorzjstalejezyoh eeaaeh 

F. Czarnecki, W ą b r z e ź n o  
. K o p e r n i k a  2 .  K o p e r n i k a  2 .

tow&ry kolonialne i delikatesy.

p  a  n  n  a S a
d o  d z i e c i , k t ó r a  u -  
m i e  r ę c z n e r o b o t y  

m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć

W i a d o m o S ó w  e k s p .

Sion Wąbrzeskiego.

Forysla kawał.
1  d i ie w c w y n ę  d o  m le k a

Z dojem noar.ukuje zaraz

Mai- Slediwledz
p c w . W ą b r z e ź n o

wą c ternie 
z u p e łn i e  n o w y  

t r a n s p o r t

ś w i e ż o w e l z o n y c h  r ? l i  
we wszelkiej galunkaeh 
p o  z n a n y c h  j u ż  t a ­

n i c h  c e n a c h

Skład delikatesów 

f i p . S z y m a ń s k i  
Rynefc z



K R O W A  
8 letnia wysokocielnaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

n a  s p r z e d a ż  

ŚMIGE1SKI, Czaple.

hotel „D w ór W ąbrzeski/ 4

w łaść.: Jan  K aczyński, tel. 1.

B A C ZN O ŚĆ ! N adeszły

P A N N A
um iejąca  ręczne  ro-

• botki
m oże się zgłosić 

W iadom ość w  ekspedycji 
«G łosu W ąbrzeskiego*.

Tanio i ładnie

N adszedł

A N A N A S

Fr. Szym ański 
sklep delikatesów

H  W  środę  25  i czw artek  26  bm . 

O grom ny  film  z  naszą ulubioną  

znaną rodaczką Pola  N egri pt.

Belladonna
Szlagier w 6 ciu w ielkich  

aktach. (Patrz potoczne).

£
d o  s z y c i a -

- —  U łatw ione w arunki nabycia. —  
------ W p'ata i w ypłata kilku m iesięcana.

dla wszelkich systemów maszyn do szycia.

AŁEKs4ISI>ER WIECHI
ul. Pomorska 1. vis a vis p. M alskiego (H otel W arszaw ski).

1=5
“ N °

■ 1 ^  o  Q . P  
®  W  0 9  3  —

W
2 *

Poszukuje się « S .

sztyw ną bieliznę  
o r a z  b a t y s t y

K ow alsŁa, Podgóraa3a.
Plisow anie  

i  

gufr  cw anie  
w ykonuje kraw cow a  
B KATZOWA 

W ą b r z e A n o

T.® *4,W

W niedzielę dnia, 
22 bm . w iecz zgu ­

biono

Łask, znalazca niechaj go  
odda w eksp.

Głosu Wąbrzeskiego.

U C Z N I A
syna uozciwyoli rodziców

przyj  m ie

nklad malarski 
dekoracyjny i la  

kierńiczy

M , Jordan
w G olubiu

Potrzebna

C zytajcie do czterech osób 
około 50 lat na trzy m ie­
siące która się zaopiekuje  
trojgiem  dzieci Zasługi do ­
bre zgłoszenia u l . M l e -  
h i e w i e z a  p r z y  T a r g u *  

w i s k u .

z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem

od 50 do 100 m orgów
Zgłoszenia wraz z podaniem ceny 

kopna, przyjmnjo administracja 
„G łosu W ąbrzeskiego*'

pasy skórzane  
Pasy z sierści wiel­
błądziej. Skóra czar­
na na szory. Skóra 
kręcona v tłuszczu. 
Troki jakoleż wszelkie inne skóry 

Z .  S i g f u r s k i  
R ynek W ąbrzeźno R ynek.

m a s z p y  . d o  s z y c i a  S o n i e r  i R o l i 1 7 5  z l .

f e o m p k f a e r s B i e r g  n a j l e p s z e j  h b r g t  1 7 1 1  z l .

c e n t r y f u g i ( B i r ó s f c i )  o d  5 0  z l .  p o c z ą p s z y

J s
C O U f

* .2

Polecam:

Nadszedł większy transport

F .  m a s z y n  c o  s z y c i a  

i r o w e r ó w

P .  B a n n a s

W ą b r z e t n o - R y n e k  2 6

Tel. 63. Tel. 63.

T y l k o  n a  m a r z e c

niech odnew ią zaw czasu prenum eratę na „G los, 

(W ąbrzeski0 c  . w szyscy, którzy  plącą za nią m ie­

sięcznie poczcie.
Listonosz o prenum eratę upom inać się nie  

będzie bo nie potrzebuje tego uczynić, lecz na­

leży m u pieniądze w ręczyć i zażądać, aby za*  

pisał to do sw ej książeczki i następnego dnia  

dostarczył kw it, że pieniądze ha poczcie w pła­

cone.

K to abonuje „G los W ąbrzeski0 na poczcie, 

a nie otrzym a go na czas lub m u go listonosz 

w cale nie. dostarczy, ten niech natychm iast 

w niesie do sw ej .poczty reklam ację, a gdy to  nie 

poskutkuje nam o tern natychm iast doniesie, a  

m y w niesiem y zażalenie do D yrekcji Poczt w  
B ydgoszczy.

Prosim y nam także donosić o takich przy ­

padkach, gdyby listonosz przedpłaty na pism o  

nasze przyjąć  nie  chcial, a w ięc  na jeden m iesiąc.

D o  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  p o c z t o w y c h !
,W m yśl rozporządzenia  D yrekcji Poczt i Te­

legrafów w B ydgoszczy listow i nie są zobow ią­

zani do przedkładania kw itów  na m iesiąc m a­

rzec. W obec tego prosim y Szanow nych C zytel­

ników , którzy m ają zam iar prenum erow ać  

„G ŁO S W Ą B RZESK I4 na m arzec, ażeby ze- 

hcitili jedno z załączonych do dzisiejszego nu- 
f

m eru zam ów ień w ypełnić i oddać w urzędzie  

pocztow ym , który należytość za prenum eratę  

przez listow ego ćciągnie. D alsze zam ów ienia 

prosim y oddać znajom ym , którzy m ają zam iar 

„G łos W ąbrzeski'* na m arzec zaprenum erow ać.

A bonenci zam ieszkali w w iejskim okręgu  

doręczeń, m ogą oprócz w yżej podanego  sposobu, 

oddać kw it w ypełniony listow em u, obchodzące­

m u dany okręg doręczeń a kw it potw ierdzony  

przez U rząd Pocztow y zw róci listow y przy  

następnem doręczeniu. Prócz w ym ienionych  

sposobów , zam aw iać m ożna „G ŁO S W Ą B R ZE ­

SK I" bezpośrednio przy okienku na poczcie.

N iniejszenr zam aw iam  na poczcie polskiej

„ G l o s  W ą b r z e s k i *  ‘

w ychodzący trzy razy  tygodniow o  w  W ąbrzeźnie 

na jeden m iesiąc tj-  m arzec  i płacę abonam entu  

z przynoszeniem  do dom u przez listow ego na  

aeden m iesiąc 1,20 zł., w ekspedycji na m ie­

niąc 1 zl.

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polskiej

„ G l o s  W ą b r z e s k i "

w ychodzący trzy razy tygodniow o  w  W ąbrzeźnie  

na jeden m iesiąc Łj. m  a r z e o i płacę 

abonam entu z przynoszeniem do dom u przez 

listow ego 1,20 zł., w  ekspedycji 1 zl.

o

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polskiej

„ O r ę d o w n i k  U r z ę d o w y "

w ychodzący dw a razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie  
na jeden m iesiąc tj. m arzec i płacę  

abonam entu z przynoszeniem  do  dom u  przez  listo  

w ego 2 zł. w ekspedycji 1,87.

Pow yższe 1,20  zł., otrzym aliśm y, z czego ni- 
niejizem  kw itujem y.

Pow yższe 1,20  zł., otrzym aliśm y, z czego ni- 

nićjszem kw itujem y.
Pow yższe 2,00 zł. otrzym aliśm y z czego ni 

niejszem  kw itujem y.

, dnia---- — .— --------  1925

U r z ą d  P o c z t o w y .

-- ------------ --------- dnia ------------------------  1925

U r z ą d  P o c z t o w y .

• ..... ................. — , dnia — ------- ---------  1925


